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Marshall z Wambleton, została przez niego wyprowa- 
dzoną na targ z powrozem na szyi i kupioną przez 
kawalera de Saint Crape za 2 szyl. 6 pensów (T5 ko- 
piejek). - (Independance Belge). 
—, Na posiedzeniu Izby gmin z dnia 27 Lipca r. b. 
w rozprawach nad bilem o pożyczce Tureckićj, po 
kanclerza skarbowym, broniącym bila, po p. Gladsto- 


4 7 — W'dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 36, 
k ą WIADOMOŚCI KRAJOWE. wyzdrowiało 35, umarło 23, pozostaje chorych 447. 
+]  — Nakładem litografji J. Miiller, przy ulicy Senatorskiój 2 hI 
i | wprost 00. Reformatów Ner 467, wyszły,,Wzory Pejzaży,“' 
Bin ieres sio wiodneży, przytem przyspokobionesą „wzo-| WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
' ry części ciała“ do nabycia we wszystkich księgarniach AN GIL 4: Ą. 
w Warszawie, na prowincji i w tejże litografji, po kopiejek Londyn 29 Lipca. Ww tych dniach było dażo za- 
«dag mięszania w wiadomościach jakie ogłaszaliśmy wzglę-|ne, pp. Gibson i Wilkinson, zabrał głos p. D'Izraeli 
a „3% Cmentarz Powązkowski (patrz Ner 189 Dzien-|dem zmian co do osób w gabinecie angielskim, a to i rzekł między innemi co następuje: 
HB nika Warszawskiego z r. b.). __|zamięszanie zwiększone jeszcze zostało wczorajszą de-| »Zastanówmy się chwilę jakie może być następstwo 
< Wielce ciekawa jest biografja półkownika Wźk/ora|peszą telegraficzną, która nam doniosła, że pan Lowe. |takiego wniosku, jak podany przez kaiiclerza skarbu 
Romana, jednego z bohaterów wąwozu w Somo-Sier-|reprezentant iz Kidderminster, przyjął prezesostwojw piątek. pociągający albo przyjęcie. albo odroczenie 
ra, nie tak dla tego samego półkownika,. chociaż tojbiura robót publicznych, ofiarowane z razu pana Be-|lzby. Cóż to, myślicie zebrać wszystkie pieniądze na 
także jeden z rycerskich charakterów swojćj epoki, njamin Hal, Ta wiadomość była uiedokładną. prowadzenie wojny bez współudziała Parlamentu pod 
jak raczćj dla obszernego przypisku, w którym mamy/. W zeszłym roku znakomicie powiększono atrybucje|żadnym względem? Jeżeli ściągniecie 5,000,000 funt. 
całą epopeję.tćj sławnćj bitwy, w górach hiszpańskich|iednego specjalnego biura wydziała robót publicznych, |ster. to ściągniecie i 10,000,000 funt. ster. a jeżeli 10 
stoczonćj i szczegóły biograficzne o szefie szwadronu, |lyczącego się samego miasta Londynu. Sir Benjamio|miljonów. to i 20 albo 60 miłjonów fant. ster. (Słu- 
Kozietulskim. x Hall był prezesem tego biura i w tym charakterze od- chajcie). Nie będzie powodu, coby was mógł wstrzy- 
Opis samćj bitwy, czerpany z wiarogodnych źródeł. em oe s zet res s fa ry jej waranki „ye mać od Rzepa za poławyą układów, ansor tej 
Artykuł p.. Wojcickiego o. Śomo-Sierra drukowany zdrowia, ulic i mieszkań. Pan Lowe ma prowadzićjsummy pi niędzy do prowadzenia wojny, chociażby to 
j SN ; : i dalej to dzieło. Co do sir Benjamina Hall, ten przyjął)oie zgadzało się z chęcią ludu, i bez przyzwolenia 
był jednocześnie w Bibl. Warsz. Kozietalski sam ; A HA araia GRE aeh ETA : 
Ład shy + A i tak jak to poprzednio donieśliśmy, urząd po sir Wil-|Parlamenta. Moglibyście ściągnąć 20.000,000 funt.. 
nie leży na Powązkach; ale we swoich dobrach wdżel-|i mie Molesw gr RAR n : AS O dą 4 ask” 3 
; ; e zy: z je Molesworth, byłym ministrze budowli“ publi-|ster. dla Turcji i oddać je w ręce komisarza Parlamen- 
sku pod Grójcem. więc biografja jego tutaj zbyteczna. |--o wh Ap że , wów: > = s: Arai 20) 
ż PAC 4 ych. w.całej Wielkiej Brytanji, a który obecniejtu, do płacenia naszćj armji na Wschodzie. Nie było 
i zupełnie nie należy do »Cmentarza,« z tego wypa-| szedł inistra osad iejsce lorda Joha|by najlżejszćj tamy do zapobieżenia taki ostępo 
da, że do niespodzianka i że p. W. więcćj daje jak 0- = a mai dą ko GRASZ CYC. ROTAR SOTT y OWE) y DYW AN API 
kika jA 5 $ à Russell. Ani sir Benjamin Hall, aniepan Lowe, cho-|waniu, idla tego jestem pewny, że szanowni panowie 
biecał. Takich niespodzianek wiele w Cmentarzu- oia} musieli poddać si p błota oiud | być ni dna? 
a k 3 p zde yz poddać się nowym wyborom jako repre-|czują. że nie niedorzeczniejszego yć nie może nad te 
/Wspomnim omye J J zentanci w lzbie niższej, nie będą mieli krzesła i gto-|oklepane uwagi, jakie szanowny członek z Lameth 
Podobnćjże treści i poniekąd wagi, jest życiorys|su w radzie ministrów, chociaż sir: W. Molesworth: u-|uczynił z tego powodu, względem postępowania tych, 
innego wojownika, jenerała Redla. I tutaj szczegóły żywał tego przywileju, który nie przechodzi na jego|którzy potępiali politykę przyjętą przez szlachetnego 
| nieznane; czerpane o czem się dowiadujem z radością. następcę. Aby gabinet był kompletny przynajmniej lorda, chociaż opiaje ich za dzikie są aby je ‘Izba 
z pamiętnika wdowy po Redlu, Barbary z Dąbrowskich. co się tyczy żywiołów czysto-administracyjaych. po-|przyjąć lub zatwierdzić mogła, á pobudki ich niepra- 
Późnićj o kilkanaście stronnic mamy biografję Karo-|trzeba jeszcze zapełnić urząd jeneralnego poczmistrza,|we i niepatrjotyczne były. Przyjmując konwencję (za- 
yz Dembińskieh  Lebrunowej, spisaną także zejktóry został opróżniony przez mianowanie wice-hra-|twierdzamy politykę ministrów, a więc układy tego 
spółczesnych nam pamiętników, bo teraz ledwie spi-|biego Canning na gubernatora Indji. 4 rodzaju nie powinny być przyjmowane bez sumien- 
sywanych, pani Sabiny Grzegorzewskićj. Tak więcj — Wczoraj sir- Benjamin Hall został na nowo wy-|aego rozbioru i uajsurowszćj krytyki. Jeżeli polityka 
iz €mentarza p. Wojcickiego dowiadujem się o rzeczach|brany w Marylebone bez żadnej opozycji... nasza zdrową jest, wytrzyma krytykę taką a urząd u- 
(Giekawych, a zapewne i ważnych źródłach spółcze-| — Książe Albert zapronował radzie zarządzającejjmocni się tylko takiemi rozprawami. Jeżeli przeciwnie 
snej nam historji. Pamiętnik pani Grzeg. pisze się|Towarzystwem sztuk, aby án corpore zwidziła wysta-|jest, żadna większość nie zdoła utwierdzić polityki -0+ 
W dopiero. Pani Redlowćj może już zakończony. może|wę paryską i w towarzystwie 400 pomocniczych zgro-|partćj na zwodnych zasadach, kiedy chodzi o kwestję 
już to gotowy materjał; wartoby go pewno wydać: jeżeli |madzeń w Wielkiej Brytanji. Myśl ta została przy-|pokoju lab wojay, i dziwię się, żeby Izba gmin mogła 
co, to przynajmnićj wystawi dokładnie marsowy zawód jętą i ptzedsięwzięto potrzebne przygotowania do|przejść miarę tego rodzaju bez należnego roztrząśnie- 
ięc zawsze pożądane to rzeczy dła naukiltej kolosalnej podróży, która ma mićć miejsce we|nia i rozpraw dokładnych. Zgadzam się z tymi, któ- 
wrześniu. "BEM rzy nie potwierdzają sposobu w jaki konwencja ta 
— Rząd zamierza zaproponować [zbie wyznacze-|wprowadzoną być ma w wykonanie, i powiedzieć mu- 
nie kredytu 800 fst. na pomnik dla kapitana sir John|szę, żem nie słyszał zadawalniającćj odpowiedzi na 
zarzuty w tym względzie uczynione. Gdym się prze- 
konał, że rząd nie jest dobrze świadomy natury zobo- 
wiązania w jakie-się wdał, jak»się dzisiejszćj okazało 
I nocy z odpowiedzi jego na pytania mojego przyjacie- 
zanotujem, że za szezupło o nim odzywa się p. Woj-|ście przez Królowę przed jej wyjazdem. la (p. Walpole), tem bardzićj utwierdziłem się w mo= 
cieki. ~ — Standard donosi, że młoda małżonka pana W.|jem zdaniu. Mniemam, że sposób w jaki politykę wa- 


jenerała, a w 
dziejów. 

Na wojowników głównie przelał się interes czwar- 
tego zeszytu Cmentarza. Jest bowiem biografja jene- i dyta È | 
rała Blumera, półkownika M/okosiewicza, kapitana Franklin i jego towarzyszy którzy zginęli w wypra- 
Plucińskiego, wreszcie. grenadjera Jabłońskiego.|wie do bieguna północnego. . - „Sbigdu 
Wspomniemy tylko o dwóch artykułach w następnym] — Morning Advertiser podaje za pewność, że par- 
artykule o Cmentarzu, względem zaś Młokosiewicza tojłameńt zostanie odroczony: w dniu 14 sierpnia osobi- 


-Ja za każdem jakaś przestroga, jakaś rada, tonie jedź-|cym, życząc Szczęśliwćj podróży, aż tu wypada Han- 
cie prędko, to tu stańcie, tu przygrzejejsz kawę,|ka z pokoju krzycząc: 


DORAŹNY SĄD MAŁŻEŃSKI tu zjesz kapłona, tam kurczę, tam chleba z masłem,| —. Chustki od nosa jegomość zapomniał ! 
naa a pamiętaj o rzeczach, a niech ci też piernata nief __ Stój, stój, wołają wszyscy machając, rękoma. 
A. ukradną, koniec końców; że wreszcie pan Mateusz Pawełek usłyszał z daleka, przystanął, Hanka "aj 
Pore RZE d kijki, przeprowadzony płaczem" całego gnie co siły, a pan Mateusz niespokojnie wygląda 
Autora Kłopotów Starego Komendanta. żeńskiego legjonu z Nowego Folwarku. z swój budy co się tam przytrafiło. Odebrał wresz- 


iż die Powie obój jeere kawen a poście ck, i kd, w 
Łatwo sobie wyobtarić, jak to pati Mateuszowój|inak "krzyża -biezyskiem - przed” koni, już. miał), „o, lechia Hanlin cp Psp m upie 
dlugim się wydawał ów feralny poniedziałek. Bie-|wsjądać na kozieł, gdy pani wziąwszy go na bok, punemycapyka'a, JAY" e ac ją P : 
daczka już ze sześć razy wyjmowała | pakowała do szepnęła mu do ucha. "ów "pz POTEET f 
kosza podróżne zapasy: to masło było za stare, tof < pamiętaj téż uważać na pana, czy tam nie| — Mów zaraz oślico, co to za zmowy były, ja 4 
serek nie dobrze oczyszczony, to znów coś sobie będzie rozmawiał na drodze albo w Warszawie z ja-|*' tu dam! 4 

przypomniała ze sprawunków, to drugą butelkę wi-|kiemi młodemi kobietami, tak... tak... rozumiesz? — To proszę pani, jegomość kazali ta patrzyć, 
jniaku wstawiła, jednem słowem, jak mogła tak Chłopak kiwnął znacząco głową. czy tu jaki mężczyzna nie przyjdzie. 

piodjweh wego: zajęcia, aby tylko zepchnąć pre“ — A jaki zazdrośnik, filut! — szepnęła sobie u- 
Gi chło świt już była nanogach; po: apine SA pani Mateuszowa. No, no, idź do robo- 
AO kos te Sok ży y, nie bój się... 

budziła służbę i męża, kazała zaprzęgać, pakować, |$ . y frsgg . 
smarować, kawę grzać, dość że już 05-ćj wszystko etc Aa kac Miu A 

było gotowe. Odliczyła potem mężów! pieniądze o-} —- Moja Hanusiu, przywiozę ci gościńca z War- RA A rek p gt A RPE DUŃ TH 

sobno na sprawùnki, które w bocznćj kieszeni sur-|szawy, tylko dobrodzićjko mićj tóż tu-oko na panią, SIATPNA! TERPRYY. BYBPOPSEYY i PRENS 

łata zaszyła na prędce, osobno znów: w woreczkuji powiesz mi czy tu kto nie był; dobrze? Ebc A o co.ci się to pani pytała, jakesmy odje- 

na drogę i Koszta podróży, usłano wysokie siedze-| — Dobrze proszę pana. zdżali? +. „AIG 

nic, napojono konie, i dopiero zaczęły się pożegna-| Wreszcie i ruszono powoli za bramę, pani Mate-| — Eh nic proszę jegomoó30% ZEDY OLO koni: pil- 

„Mhia. eich tam było, nie chcę wam już powtarzaćjłuszowa czas niejaki jeszcze patrzyła za odjeżdżają: jno wać: 


— A jak przyjedziecie, tomi powiesz; ja ci dam 
co za to, tylko panu nie wspominaj o tem. 

Pan Mateusz z swćj stronyę znowu mrugnął na 
Hankę i gdy ta się zbliżyła do bryczki, powiedział: 
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probówać zmiańy pórządku přzeż rząd JJTZyJęteg c ę Sprawiwszy. żadnego skutk iarrilz nie nastąpił, skoro. depesza-z-dnia- 34 


zmiany, IU przez. 228... £ wę LAS SRLN PGC) PPR PFET- 
Eisa lak: posiąpiwszy, narsłacie przymierze wa NAGEOK apr eni zasadami anijuie donosi oaim, (Noue Preus- Zei) 
z Francją.“ : SE ch i pale. ję || tej wb: " KCieQY pko zmiany — zu-| HETE HLEH PANIA 
| €zynję uwage, že mimem pomyślał że laka,konypnz|peżęfi zmiany  pólołówaniu i kierufiku naszéj kam-|” jj Jryj 23 Liped. Dzisiejsza poczta przywìo 
boja przedstawiona być może labie, „„pózioliłem„sobię,|panji,.. Możecie. wątpić. i.zakądać-więkezych=oliae odio SZEZEZGTÓW © pójaw ST ARTE CLT? 


|przy innych przedmiotach, ostrzedz Izbę, ażeby nie ludu tego kraju, lecz jeżeli te wynikną z podniecenia 
Bzachęcała tych. stereotypowych deklaracji ministrów, |patryotyczną. wymową szlachetnego lorda, 4lbo do- 
ze. przymierzu naszęmu, z Francją szkodzić może swo-|rywczemi; uwagami arcy: zacnego człońka z South- 
bodne wyrażenie zdanią w tćj lzbie. „Jeżęli, swobodne wark, lud Angielski wnet zobaczy że nie osiąga celu 
|wyrażenię zdania naszego, zagrażać ma przymierzy nar życzeń. i usiłowań swoich,.ani. nie Pomaga niezałeż= 
|szemu. z Francją, to przymierze: takie nie, jest, istotnelpości Tureyi. (Times. ) 


M rzeczywiste, ani poszanowanie wrażające. 


cy karlistoskiego Estartus, potwierdzając to coś 
weźoraj Q6hidśli Dowóded kadisto PYT 
do działania przez sameg o pretendenta, Jiczył SzCze- 
ólńić ha pómóc dawnych towarzyszy broni, którzy. 
Zd: PIRATE, dna urok jakim go oto- 
„yła ostatnia wójna w onji, j i 
ące. j: FEU r e M. w AE J Katalonji, jego rodzinoym 
Qwoż panowie, tylko śmiałem , wy! SZeDJEM zdania | Baryż.29 Lipca. « Cesarz wraca z pewńióścią jutro.| | W bagażach powstańców karlistoskich znaleziono: 
tego kraju przymierze „ta. poparte być „możę, Jeżeli Pierwszem jego dżiełem po powrocie będzie niejaka|700 exemplarzy. proklamacji, która różni się od wszy- 
przymierze rozpraw. znieść, nięzdolne, jeżeli wieczniejzyniana w prefekturach i podprefekturaćh: bikih innych tego ródzaju dokumentów. przez ataki 
mówić będziem; musieli po cichu, kiedy przyjdzie wy-| Zdrowie Cesarzowćj polepszyło: się! przez czas jéj jakie zawiera przeciw Anglji i Fraućji y Oskarża ono. 
mięniać imię i interesa, paszęgo , wielkiego Sprzymie-|hobytu a wód. Doktór Darralde, który: nader twafnieftgy dwa rządy. że pódwieciły wybueń Kfeż ód dómó- 
rzeńca— możecie być pewni, że nie wiele rasu upły- leczył Jéj Ces. Mość'w Eaux bonnes; towarzyszył Ce-|wyych które 6d'pół wieku pociągają HiSAM dò zgi 
nię do, rozerwania tẹgo, przymierza, i1 chociaż, „Przy |sarzowćj do Biarritz. by. Rok temó prźed ostatnią rewółacją karliści Tak” 
mierze nasze z, Francją wypływa z silnćj sympatji u-| — Powrót do Franeji dawnego 14go pułku lekkie-|pajjepiej mówili 6 polityce Cesarza Frahcuzów 
cząć i tożsamości interesów obu krajów, mało spu-|go, który dotąd znajdował się w Rzymie, dał powód|  Qprócź tej proklamacji zualęziońió także liczne kot” 
szęzać się nanie przyjdzie. Pomimo. uczucia. znako-|do?przypuszczenia, że: atmja okupacyjna w stolicy i spondeńcje, które bez*ątpieriia wskażą władzom kà- 
mitćj większości w, obu krajach za tém przymierzem,| jaństwie rzymskiem ma być zmniejszoną, ale 'armja|tajońskim śłady tajnych ajentów jakich karliści mają 
nię.zdołają go préecięë nirzyan samę tylko dyplo-|ta jnż jest tak. słaba, że niepodobna zmniejszyć ją je-|w samej Hiszpanii. 
matyczne układy i ministrów obróty,« „łszczę  bardzićj, + szęzególnie w obec wewnętrznego . i E a ii 
< p. D'izraeli rozwija dalój, myśl swoją,w tym dachu| przesilenia, w. państwie rzymskiem i awdkocbsić io ae r adr Er aj a apea 
o,mocy przymierza Anglji z Francją i tak mowę swo-|wojsk austrjackich w bombárdji: Mówią nawet, że dla Nb, mi udwódzókens: calikcyjiii GA, sień z 
ją kończy: Í tej ostatnićj przyczyny ma: być wkrótce posłana doj. -oczenia do Katalonii przeż MANIN Zdaje b: 
Potrzeba zastrzedz przywilćj i prawo Parlamentu, Rzymu znaczna siła francuska. , i wieśniacy: w, Pireneach frawtdskićiy R „ująć = i 
i-daé źdanie co do finansowych. i: dyplomatych ukła-| < m: Ponawia się pogłoska, że ambasadorowie An- chyłnie karlistów tem bardziej, że Apia 
dów w jakie. gabinet powchodził. Ale . przypuszczam|glji i Francji zażądali dla wojsk sprzymierzonych u- się bardzo wspaniałoińyślntini i dzielą się z heini 
że najszezęśliwszą okolicznością do użycia tego. przy-|poważnienia do: :náprawieħia i zajęcia starych - zam= wszelką zdobyczą” swoich” zbidjnęch wyótódadk Po- 
wileju nie są rozprawy nad. konwencją: z umiłowa-|ków warownych Bosforu, «przy. wejściu na 'morzeļi izeba znać S aiii tewisości E einh Viige grantey 
nym aptzymierzeńcem. Na. votum. wasże „886830<RÓ2 Czarne, ! Porta uważa ten interes za nader way i francusko-hiszpańskiej aby pojąć jak łatwo jest:zło - 
cnć poglądam jako na protest przeciwko : systemowi/opiera się, ale 'sprzymierzeni powtarzają swoje żąda- czyńcom. „i karlistom zwieść choćby największą czuj- 
ność władz.obu tych krajów. ` (Ind. Belge). 


przez rząd rozpoczętemu. (Słuchajcie), Gdyby posie-|nia, którym wkońcu musi stać się zadość. 
dzenie nie było już.tak daleko. posunięte, miałbym] —. Wiadomo że jeszczę nieboszczyk lord Ragłan l Pw, $ 
sobie za obowiązek, 'z powodu zeszłego wotum spytaćjoddalił z obozu = korrespondenta Timesa, w skutku Madr yt 27 Lipca. Minister: spraw zagranicznych 
Izby jutro, lub przy zdarzonćj sposobności, podać .a-|nader ważnych ale zarazemi prawdziwych ogłoszeń co wyjechoł dziś. dó Biaritz do Cesarża francuskiego, 
dres ;do Korony i wyrazić zdanie, -że;sposób,. w: jakijdo wielu punktów. łani korrespondenci mićli wzbro- l odpisy. na „pożyczkę 250 miljońów Sżybkó postępują; 
ministrowie Królowćj widomie prowadzą wojnę, niejaiony przystęp do obozů «1 «musieli z wielkim trudem ł powszechnie sądząy! iż nić będzie potrzeba pożyczki 3 
zgadza się z polityką dla kraju. właściwą. Leez: gdy zbierać z drugićj ręki w. Bałakławie i Kamiesz wia- d yearns = woviogswi) +0d8E ae" 
nie mogę tego uczynić pod. koniec. posiedzeń, | kiedyjdomości, które tym sposobeminie przedstawiały jak po- = arsylji piszą 28 b. m4 że wiadomości z Bar- 
liczba członków coraz się zmniejsza, szlachetny lordjprzednio. rękojmi:prawdy: Słychać, że obecnie jene-|”* PF głoszą, i że: cholera wybuchła między tamtej- 
przychodzi z żądaniem nader ważnem, -które jeżelijcał Pellisier:użnał: za potrzebę odesłać do Konstanty- ip hę ZE i szezególnić ciężko dotknęła pułk 
przyjętemczostanie jako przykład. niewyłączny, to po- nopoła wszystkich korreśjiondentów francuskich, znaj: do 3 - ' : 
prowadzić możeido powiększenia długu 0 wiele:mi|- dujących się dotychcżaś w-obozie pod Sebastopolem ifo, — Hiszpanja przygotowuje ważne zmiany w swo- 
jonów, i do.trybu prowadzenia wojny wiele. Parla-|w Kamiesz. ich taryfach celnych. Depesza telegraficzna. Z Madrytu 
mentowi, ubliżającego. (Słuchajcie). Droga zeszłej| = Podpisy namową pożyczkę iarodową zostały 28- bi mi donosi, ze mówiono, w stolicy © projekcie 
noty przyjęta była, mądrą i trafną. Była wystarczają-|dziś zamknięte. reformy, według której opłaty od mąki pochodzącej 
|cą i.sprawiła wrażenie. na Izbę i na: kraj.: Szłachetny| | — Bataljony gwardji narodowćj mają tworzyć szpa-|ze "zboża: amerykańskiego, mają: być powiększone 
lord 5a czele rządu stojący został ostrzeżony, iż: nie|ler w czasie wjazdu królówćj angielskićj do Paryża. —|w Hawanie; aża to cło.od cukru: w Hiszpanji wa być 
wolno mu.lekceważyć i bezmyślnie iść dalćj vtak jak|Przed debarkaderem w Sztrasburgu przygotowują zmniejszane: z i a 5i 
szedł dotąd;. . wielką arkadę tryumfalną. Robotnicy w Łuwrże po-| —— Goniec wiozący memorandum adresowane przez 
Gdyby: to uczynił, żadne okropne deklamacje co dojdwajają pośpiech w praey. | = gabinet hiszpański do ambasa kg fxi Rzymie, Wyde: 
sprężystegu prowadzenia wojny, ani żadne niewczes-| => Mówią że rżąd zajmuje się: roztrząsaniem planujchał z Madrytu Ww zeszły „a zia a Ś Wiadomo, że 
ine drwiny;:któremi nas raczyli w czasie tych rozpraw|lińji kolei żelaznćj z Bordcaux do Sztrasburga, przez|celem tego dokosz kac liwienie poste- 
lz różnych stroń. bezmyślni, nie zdołają wpłynąć: na]Perigneaux, Limoges, « Montlucon, Moulin; Chałon|powania władzy - dsk) w kwestji „przedaży dóbr 
mnie: Opierać się będą na wszelki sposób przyję-|sur Saone, Besancon, Mulhom i Coburn. duchownych i w sporze jaki stąd wynikł. Nie będzie 
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— To zawracaj do domu! — wyrzekł wcale o- 
bojętnie pan Mateusz, i w skutek tego bryczka zno- 
wu potoczyła się nipowrót ku Radómiowi. 


~ — Nie zmyślaj chłopcze, nie zmyślaj;, było tamļi „= / Pawełek! =- odezwał'się przeto szarpiąc go 
coś innego. A pamiętaj, że ci ani pokosztować uie|za ramię, æ masz ty buty? 
dam kminkówki. š a K —. Mam proszę; papa: 
— Eh! gadała ta jeszce, odrzekł połykając Ślin- — No to dobrze, jedźmy, Późno już było w hóty gdy Śkośśli: na folgarka 
kę. żeby powiedzieć, CY AE hodate. si Była może już druga po południu, gdy się poka-|pałas, krżyk, przestrach któ to? po co to? skąd to? 
wdawał z jakiemi kobietami po drodze. „. |zała zdala rogatka Jerózolimską, span Mateusz wte*|yyreszcie: poznano Pawełka; i dowiedziano się że 
| — Azażdrośnica, a podejrzliwa mateczka, Sz. |qy uznat za stosowne. przebrać się po miastowemu. |syrócili po buty. Gniew pani Mateuszowćj tym razem 
pnął sobie także uradowańy i podumał trochę. Kazawszy więc przystanąć; wydobył tłumok; powyj” już. nie mógł się powstrzymać, dostało się wszyst- 
i Jechali” sobie zwólna noga za ńógą, bo brykę mował potrzebną garderobę, i obracając , się do Pankin za śwojć, ifłańce i Piwetkówi, tlko stimiego 
| przeładówano, nawićszawszy po obu stronach kil-|wełka przemówił: pana'Mótedszń ddZózędźobo, Kb jeSzćże sprówuńików 
ka opałek, mażniczek i wiązek siana, a pan Mateusz] _— A: dajno sam te buty? di Ni foidh 
znowu jako wielki gospodarz i miłośnik koni, zaraz] _— Ą jakże japroszę jegomości, na bosaka po-| =; gs pęd. olz PZ A KĘ, 
strofował Pawełka, gdy ten poważył się skrobnąć|jądę? : i- Nazdrugi dzień, to jest we środę, „ami sposób je 
naręcznią, „Gorąco dopiekało, więc roznegliżowaw- chać Najprzód że'pan zdrożony, zgryziony, (jak mó- 
y wiła jójmość) spał do południa, konie musiały, wy- | 


— Przecież mazgaju twoich mie potrzebuję; daj 
począć; a powtóre, że wszystkie zapasy żywności już 


szy się zupełnie; dumał to o tem, to. o owem, zwy- moje. 

Krzajnie jak w drodze. Koło południa, wstąpiono do] — Kaj ja nie mam iegomościnych. ' 

czajnie jak y podudi ap Kaj ja nie mam jegomościnych cuchnąć poczynały, więc trzeba było nowe przyrzą- | 
dzać, pomimo. protestacji samego jegomości, który 


|karczernki na popas, a że nasz Mateusz ód śamegoj —— Jaktó mie'dali ci? 

wyjazdu ciągle się popasał, wydłubując po iochü — Anie dafi. Ai age || A e -udać się.oowtórni > 
koszyka co tam było z brzegu, więć nie zsiadając|j >32 Pó izdagi gadał że mósż, kiedym cię si dą M e ując Mk RA ii] 
kobiecie. przywykłćj oddawna do tego? Ona; wola- 


2 bryki, przycupnął w siedzeniu i zasnął. pytał. 
łaby nie mieć już. kapelusza i sprawunków, niżeli u- 


© 


o pópasie ruszono dalej, a że jaż było bliźćj do EE SIEI A A TR aa t- 
NN więc psy kad mu SH na tiya iubiórj Bo ja dogi w Hoża pyta p Gai j i „nie mieć już. ów, niź 
"jiki ię iR, pókóża 6 wstolicy: Zaczął odiczapki,| — O do kaduka! zle „panie ateuszu! Poszukajno stąpić choćby, na jote od tradycjonalnię robionych: 
burduta, kamizelki, zeszedł na buty, i dopiezo wte: może są w tłumoku? senq ! | przygotowań. A zresztą, pan; Mateusz jako nieodro;, 
dy spostrzegł, że siedzi w zwyczajnych : pantoflach, Ale;pomimonajskrupulatniejszych przetrząsań Pa-|dny, mężczyzna, nie więle dbając 0 porządną rewizję g 
których z powodu licznych odcisków używał po|wełka:po wszystkich zakątkach bryki, butów wcale|kuferków,  pomięszał w nich wszystko jak groch JJ 


fomu. nie było. z kapustą, więc dopiero około południa we czwar= 
22 e AADU tam Gai, D i EM w ic OCZ ie zosta za | 
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dudzoziemskićj, która: przechodzi wszystko co możnaj / 
bie wycbrazić dziwnego. Jest to mięszanina najró- tychczas nie. jęst urzędownie. ogłoszony. 

ł Znorodniejszych” żywiółów, : zbiegów: : politycznych, (Journal. de St. Petersbourg). 

— Pisżąda Berlina da Gazety: Szłąskóć): o małkontentów, biedaków; . próźniaków, którzy sądzą _ WIADOMOSCI. -Z WSCHODU. 

| państwa Związka niemieckiego: oświadczając go-|że w wojdie żoajdą » pewien rodżaj Kałiforóji.  Dałćjj — „Piszą z Warny: Spodziewano się w dniu'8 Jip- 

towość utrzymania Krięgsberestsekaft, jednakże w od-|widzimy ta'czeładź; dzieciaków - zbiegłych z domówłca w 'Konstautynopolu przybycia pana Thouvenel, po- 

powiedziaęh- swoichi na propozycje rządu wied eńskie- |rodzicielskich; makeniee z ; wyjątkiem. bardzo małćjjczem zaraz mają się rospocząć wstępne : rostrząsania 

go, wyraziły życzenie wprowadzenia w'tem położeniujliczhęzporządniycii łudzi, większa: część stanowi naj-|względem oznaczenia czwartego punktu gwarancji, 

niejakich modyfikacji. Przedstawiająonew tym wzglę: |gorsze 'sziinowiny społeczeństwa. „004 |Tymezasem tanzymat ima być energicznie wprowadzo - 

zie, że teraźwiejszy «stan rzeczy nie wymaga: jaż bez-|  Słyszełiśmy że w: Helgoland biedni rekruci musieli ny.na korzyść chrześćjan wszelkich wyznań. 

ośrednićj gotowości do wojny, jaka: dotąd / utrzymy-|przystać *nav żnaćzne u zniżenie y ceny. „pierwośnie im] „— Donoszą z Tryesta [8 dipea: 

vaną była, ponieważ Austrja rozbraja się i ponieważ]przyóbiecanćj odla' tego! mójór! Rassewitz, uważającj  Paropływ, pocztowy: z. -Koastantynopola przywiózł 

ządy W interesiecstGich kontrybućńtów : winapi my-|podobnó postępowanie za nićzgodne z honorem|fu wiadomości z, dnia.9 b.m,. 1 

lié ós wpirowadzemimoszezędnóśėi: wojskowym; przesłał swoją dymisję łordowi--Pan-| Według doniesień. Gazety Tryestyńskićj,, mocar- 

| 'Wiele! jest propozycji w' tym przedmiocie. Jednifmure. aa 

chcącczęścrowego ' rozpuszczenia wojsk znajdujących] —' Piszą z Hambarga: do Independance Belge: j w Dar danelach zostały oddane Anglikom, a fortyfika- 

Się” poł cłiorągwiami inni przedłużenia terminu) Ponieważ korweta O/łer nie może już wystarcżyć cje Bosforu Franeuzomi  jąko-rękojmia pożyczki ture- 


asogłdszony aż po' doręczeniu go. dworowi:. rzym- 
kiemu. mo ; « Undepends Belge). 


w kampółńję na wezwaniesejmu. Większaczęść państw|w północnych Niemczech, przeto Anglicy posłali. na|tarze: protestancki. i katolicki, zostały otoczone mura- 


pierwszy odbywać będzie pizeprawę na rżece Elbie.|dług:wiadomości z,Azji, Rossjanie zabierają się obsa+ 
Ostatni transport przywieziony przez kórwetę Oł/e7)czyć Kars w 36,000 ludzi,. a . patrole ich. postępują: 
na Helgoland, składał się 2 12 ludzi źwerbowanychłce ku, Hasan  Kale, już! są: tylko. o. 20 godzin.od 
|czybić tego $amego żarzutu, co się ich tyczy, w odpo-|tym razem: nad brzegami Wezery. Donośzą dziś, żejErzerum. ARTE 
witdzi swćj do rządu austrjackiego pominęły ten punkt.|dwaj oficerowie kontyngesu Lubeki, przedstawili se-| —/Żeżć donosi. że Anglicy, mieli ponieść bardzo: 
‘nle możemy zaręczyć. że nie sprzeciwiałyby się wealejnatowi tego miasta prośby” 0* dymisję, chcąć się zacią-|znaczne straty przy wycieczce Rossjąn z Redanu. 
ipoważnitiiiu inych państw niemieckich. do/przed+|gnąć do legji angielskiej. „|| Wedłog doniesień z. Warny flota rnieosBOŻR 
Sięwzięcia środków oszczędności. * Od ezasi jak' sześćset ludzi pierwszego bataljonu]wyjść na; projektowaną wycieczkę, -3.powoda wielkićj 
| „Lopiszą ż Hamburga do Gazety Ze „Nord: zostali pówieżieńi dó Anglji. zebrało 'się ztiowu bli-fliczby chorych na cholerę, któremi: statki. są napeł- 
| /Q©dbywa'się w tćj chwili w. Niemczech kompletnyjsko 300*6a wyspie: a wkrótce oczekńją tam jeszczejdjone.. W: ostatnich .czasach jednak; zaraza: ta znacznie 
zwrot w umysłach” i- opińja: publiczna, uwiedzionajpewnej liczby z/których atworzony żoóstanie drugi ba-|się zmniejszyła. 

początku wojny szlachetwą:rolą jaką sobie nadawa- |taljofi” przeżńaóżuny dla majora Von'Aler; który'da-| | 
ły motarstwa żachodnie, ' roli. obrońców słabego i u-|wniej słażył w Daji. tung, antor wyraża swoje podziwienie z powodu'nie- 
ciśnjonego; zdaje” się <zwrącać się -ma-stronę Rossji,|, "Z małym wyjątkiem wsżysty oficerowie umieszcze-|obecnoścj. na „teatrze wojny ani jednego członka 'li- 
bd czasu jak postrzegają, że słaby pomimo opieki, ja-|ni dwóch pierwszych bataljonach, słażyli w perjo-|dznej rodeiny, Napoleonoskiej, a-przynajmniej rodzi- 
k aigo'dstania, nie odzyskuje siły: i <że: uciśniony za-|dzie 'rówólucyjhym* przeciw Danji w atmji Holsztyń- |qy: Murat. „Prócz tego. zwraca uwagę,na nader ważuą 
miast być uwołnionym od swoich więzów, mie; możejskiej; zdaje się,że :to samo pokazywać się będzie wko-|dkoliczność, |która' słasznie obudza niespokojności. je- 
jeże nietylko działać, ale nawet myślić. sam przez lejnet fórmowamiu następnych bataljonów na żołdziejqerałów sprzymierzonych, to jest, że nowe ;posił= 
item ; angielskim. Cały” sztab główny złożony jest takżejki . przysyłane 'do' Krymu. składają się prawie: wy- 
Piękna obrona jaką Rossjanie stawiają przeciw ma:|ą dawnych * oficerów holsztyńskichi < Plackomendant|łącznie. z żołnierzy młodych i+zupełnie nie obezna- 
jezdnikom swojćj ojczyzny i niepohamowana vh wy- Byt pe pe pakt oficerem sepii Ami nych”z rzemiosłem wojennem, (Jour, de St, Pet.) 
trwałość podczas tćj walki długićj i zaciętej, iednająjtakże w'ówej epoce wszedł w słażbę dwóch księstw. ; = E = 
m zającieii edek która oddala się'od sprzymie-|  Liczni robotnicy zajęci są ciągle budową barak nap LISTY Z DOMKU ZA MIASTEM. 
rzówych: Pówszechnem jest przekonanie, że w nieda-|fjomieszczebfe zawerbówanych, co pokazuje; 'ż6 An- VIL. 
ekimi zapewnie dnia, kiedy wycieńczenie stron woju-|glja nie prędko myśli ziżęc się swoich operacji: a-za- ODSYŁACZE HISTORYCZNO=LITERACKIE 
jących i krzyk publiczny żażądają nieodzownie poko-|tem wojuy. Zapasy przeznaczone na żywienie wojska|Miasteczko Turzysk i zamek turzycki na Wołyniu, — Poda- 
ja. Rossja wyjdzie z tćj walki ani, umniejszona'ani|tego wysyłańe są regularnić paropływami odbywają-|qie o sędziu Dubrawskim. — Poezję Stefana Grudzińskiego. 
osłabiona. Kredyt publiczny Rossji polepsza się:z ka-|cemi słażbę między Hamburgiem i Helgoland. Nasi (Ciąg dalszy.) ŚL 
żdymydniem; a kurs papierów rossyjskich jest najle-|entreprenerowie zawarli w tym przedmiocie kontra- Z tćj izby; prowadzą drzwi stare na: biegunie 
|pszą miarą ufności, jaką obudzają siły i. zasoby tegojkty z rządem angielskim do przyszłej zimy. 
państwa. W'rokuczeszłym:: kiedy konsolidy stały: na 
0:5, .rossyjskie 4 pCt. papiery: Baring spadły na' 84;|ksżą miż kiedykolwiek ważność do utrzymania tej po-|budynku osobnego deskami nakrytego, a/żas'spiżarni, 
lziś koosolidy stoją ma 9 4, a: Baring na'89. W mar- zycji niegdyś dwńskićj, którą kongres wiedeński przy-|do którćj z podwórza schodki = poręczem, drzwi 
101854: róku wymiana St. Petersburga na. Paryżjsądził Anglji w skutku natarezywych nalegań lorda|z wrzeciądzam i skoblami, okno w drewnie. Pod tém 
padła chwilowo na 3 fr. za rubel sr., a spodziewanołCastlercagh. Zapewniają, że Anglja wskrzesając dziś| mieszkaniem komór ze drzwiami. Ni. 16. wszystkich, 
ię w Pafyżu „że'spadnie do 1 fr., -tymczasem pomi-|dawny projekt gabinetu lorda“ Liwerpoolu, zmieni|Aza nićm na wadzie, na palach jest łaźnia, pod, da- 
io błótćrdy brzegów Rossji i wszelkich: przeszkód u-|wkrótce wyspę Helgoland” w fortecę pierwszego rzędu.|chem złym, do nićj naprzód mostek: na.ganek, który 
rudniających haridel tego mocarstwa, wymiana, najktór pańowóć będzie na mórzu północnem, tak'jak|wszystką łażnię na około obchodzi, . drzwi „niemasz, 
Paryż utrzymuje się na 3 fr. 80 cent.,'eo stanowi tyl-|Mółta* i Gibraltar pańują na morza Sródziemnem. Wsieni, wzrąb nowy na-ognisko i komin. nowo:po- 
o bpCt. straty. — Pisżą z Hanoweru, że znaczijaczęść legji' cn-|stawiony, jeszcze nie wylepiony. Do samćj łaźni drzwi 
= Czytamy w innym: liście-z Hamburga do: tejżejdzożićmskiej angielskiej formującej się w flelgolańd,|na' jednéj: zawiasieżelaznćj,, okien troje 2 błonami 
gazóty: składać się: będzie w znacznej części: z Hanower=|w drewno. Piec zielony, wnim kocioł na grzanie wo- 
| Pewien stary majór kteśli malowniczy obraz  legji|czyków. dy miedziany, wanien drewnianych dwie i ceber: Do 


'właśnie oznaczenie tego terminu: nai dni. pietnaście, 
niepożwała rozpuścić zaw urlopem: część wojska i 
í , prowadzić inne oszczędności. Prussy nie mogąc u- 


y 
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eki ziłołano naprawić wszelkie. szkody nieszczęśli- także wedle instrukcji, i nazajutrz ipo długich cere | + Czy.tu się fundują kapelusze dla „sta rszych 
wen zapomnieniem butów spowodowane, i znowu gielach i strojeniu się do, miasta, jak* mawiał pan osób. 

po żwąkłych póżegńńniach + qłaczach ruszonó +ku|Matetsz, wyjął ową kónotatkę, z zamiarem kolejrre- 
Warszawie. nego załatwiania sprawunków. dziewcżąt z sąsiedniego pokoju, i dalejże dopytywać 
„Dla pospiechu, sama jójmość kazała przyprządz|  Najprzód ;ma się rozumieć Wielkiemi literami i|się czego żąda. 

(rzeciego stwosża; rozporządziła, nocleg w połowie |Z potrójnem podkreśleniem, stał kapelusz, więc nu- 
drogi, do którege pan Mateusz trzymając już obok |snąwszy , po raz ostatni siwą czuprynę,. pan Mate- 
iebie parę butów, nie omieszkał się zastosować,  |usz/w:imię Boże wyszedł na ulicę. A kilka lat, już 
podobno upłyneło od ostatnićj jego bytności w Wat:|gzykąć, przebierać; matać,: wreszcie>trafił.narjedne; 
zr Pld APE tapúla ię mýgt s rożwinął, ale cóż, przeczytać nie może. Więć da+ 
eg kpina fp iza By tejże dò ókułirów, okularów ják na-złość nie: ma: 
{Co spotkał jakiego opałónego wąstcża, zaraz marsię| aspra 0. OBOWOŃ xdd. 12952 iayy 
idáiwato; zd ywiejckky „7 jaż biegł uśmiechnięty naf., — Pe koki Ha a WRZE 
drugą ströng ulicy, óbcierdjąc dśta do pócałowania, |) > p Oapairzcio BO CE P f 
lecz przybliżywszy się poznawał że to nieznajomy,” oree) 


w-oczy, potem wyjął! pęk: różnych karteczek, ,zaczął 
| Jeszcze: o: dnia ani «się śniło, -gdy zerwał sięz: no- 
ćlegu Piiwetek; żaprzągł: konie po omacku, rozbu- 
dził pana Mateusza, i ruszyli dałćj. Ujechał, może 
dobra milę zanim się rozwidniło, aż tu jegomość 
przypatrując się biegnącym konikom zaytał nagle: 

| —opatybłek! a nie się zdaje że my trójką z do- 


R mu wyjechali. EDNET „|to i. przepraszał ai spluwał, szedł daléj, i mrucząc: „Dia 47 Aprilis wiśniowa jałówka... 

4 C — Ai muie się'zdaje proszę jegomości... tak, | __. jąk raz podobny'do Kączyckiego; kaduk na-| — Nie to, nie to, ta'będżie pewno, <— i podał 
ry al rychtyk, siwego nie ma. Bodajże cięwciornuscy | Ja} z*takiem podobieństwem. drugą. 

a atratówali, toć ón bie widzę w tac: został: - | Doszedł już Krakowśkiego+ Przedmieścia, spój-| „Najlepsze lekarstwo na'katar... t 

éj. T — Więc wracać! — zawołał z dóspetacką Mi- Izat po szyłduch, aż strach co ta magażynierek.| -Eh i nie to! — Ha widać nie maa, musiała 


hą. pan Mateusz, 1 w godzinę zaledwie Wrócońć ma | vy głowie mu się wszystko pómąciło tia samą myslę 


| AGA: Się zawiefuszyć; no to ja tuopowiem: « Ma być ka- 
miejsce nóćlegu. Konia karćzmarz jakó znalezióne- gdzie ta wstąpić. n Godin 


sh go już odprowadził do wójta, musiał tedy paw Ma: Więc rozpatrując się w szyldach i sądząć że tam|wę: cży czaty, Szepnął machając réka: 
ag teusz chodzić do wsi, tłumaczyć, prosić, 1 ledwie|tak muszą robić jak te co są pomalówane, wybrał ! 


późnym wieczorem wjechali do miasta. sobie jeden z najgustowniejszych wstąpił do sklepu, 
Wedle danćj sobie instrukcji, stanęli na Podwału|a zobaczywszy młodą panienkę siedzącą pod'oknem; 
hotelu słowiańskim, wybrano najtańszy numer, skłonił się jćj głęboko pytając | 


Za | 
a ba 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


i 


A è ` f po << 


—. Skład; nowego, gabinetu hanowerskiego' Lit 


stwa zachodnie miały zażądać, aby zamki warowne § 


w którym kontyngensy powinny być. gotowe. wejśćjw przewożeniu do Helgoland. rekrutów werbowanych|ckićj, poręczonćj przez te -dwa' rządy, — Nowe emen- $ 


przyjmie zapewnie tę ostatnią propeżyeję. ponieważłtę stację drugi statek wojenny, który, podobnież, jak|mi, na,którychszezycie wznięsiono krzyże, —'We-$ 


im W liście z Krymu do . Neue; Preussische Zei- 


. drewinianymi- założone, do pokoju. niendkrytego; 
i Rząd” angielski żdaje się teraz przywiązywać wię-|podłoga cała zgniła; -drzwi dwoje w jednćj ścianie do 


Na to głośne zapytanie; wybiegło kilka żnowuv: 


— Zaraz moje panienki dobrodzićjki, zaraz, ja 
tu- mam zakonotowane: mówił. patrząc  im-figlarnie , 


pehtsz taki wysoki, zdaje: mi 'się *że- GżaFny:.. kaduk, 


mi op 


riian 


JA EO 


— rey 
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izdebki'na przeciwko drzwi zsieni na zawiasach, z an-]młodzieniee, który w dwunastym roku życia, zaczął] * Nabawiwszy się widokiem tych ludzi prawie wy- 
tabką, okien troje, błony wdrewnie, dwóch szyb nie-jskładać piosnki, i który zaledwo kilką dniami przeżžyłļszłych z granic zdrowego rozsądku—zeszedłem zgan- 
dostaje, czwarte okienko małe z zasówką.....« wyjście na świat pierwszych prób swego pióra. o. ku i chcąc być uczestnikiem tćj sceny (zaszczytne u- 

Na tém kończy się opis zamku, Dalćj następuje 0- Stefan Grudziński, syn Kazimierza i Marji z Soko-|ezestnictwo!!!) odezwałem się do p. Obrobskićj. 

pis budowli na dziedzińcu, jako to: dwóch stajen, z ma-|łowskich Grudzińskich,: urodził się w roku 1835, we] — Chcesz'pani a mogę odmalować na nowo te her- 

sztarnią, mieszkania starościńskiego, piekarni, skła- wsi Wodzianikach, dziedziczoćj jegosojca, na Ukrainie.|by, zupełnie tak jak były lab..... 

dów i popsutćj palisady ku uroczysku, gdzie przed tćm|Po przyjęciu starannego wychowania w domu, postą-| — Czyby,— przerwała mi p. Obrobska— pan umie 

były stajnie. pił do szkół gimnazjalnych w Kijowie; lecz chorobli-|malować, a skąd farb, pendzli, wszak to tego wszyst- 
Pod rokiem 1714 to jest we dwadzieścia lat póź-|wy stan zdrowia, prześladujący go od kolebki, niejkiego do malowidła potrzeba. 


nićj, znajdajemy znowa przy inwentarzu Turzyskiego|pozwolił mu przedłużać nauk, którym oddawał się] — Wszystko co potrzeba mam z sobą w podróżnym 
klucza, (g) opis zamku, bez żadnych jednak zmian|z zapałem. Powrócony do domu rodziców, zgasł na|pudełku, które niech pani każe przynieść z mojćjj 
prawie; o działach już niewspomniano nawet. ich ręka. w początka 1851 roku. Pochowany w Zwi- bryczki. 
Ciekawe byłoby porównanie tego opisu z obecnym nogródce. (d. m.) — Magdo ruszaj! przynieś pudełko z bryczki tego 
stanem zamku w Turzysku, lub jego ruin. — NJ | ana. co Stoi przed kuźnią, — zawołała dziedziczka i 
* 4 * : LISTY BEZ PRETENSJI. pchnąwszy: w kark dziewkę, wskazała jéj kierunek 
W historyi Wołynia ostatnich lat przeszłego wie-| przesyła z podr óży na wieś Bolesław Kopeć,  |drogi, sama zaś zwróciła do mnie swą twarz usżczę- 
ku, niepoślednie zajmuje miejsce Duabrawski, nie- Wi Ę Asd ŻYyK śliwioną, i wyciągając ku mnie ręce, zdawała. się 
gdyś Sędzia grodzki Owrócki. On to w krwawych (Patrz Nor Dziennika 200.) chcieć malarza przycisnąć do swego szerokiego łona. . 


czasach Hajdamaczyzny, podczas pc Fa Stemp-| W tém wybiegły na ganek i dziewczęta dworskie, |. Za chwilę rostwierałem moje podróżne pudło, wy-. 
kowski sprawował niemnićj ANS je. y w miaii kucharki i służba męzka, a pani Obrobska uszczęśli- jątem zuiego paletrę, pendzle. ; IGE. 
steczku Kodni pod: Zytomierzem, Hr z oś n wiona i chcąc wszystkich uszczęśliwić widokiem kare-|. ~. Niech pani każe odszrabować drzwiczki, poło- 
p aA roo i ceńipowent ORLY Jakak APOS AP TURENE A eg przedemną na ławcę a zabiorę się do ro- 
iz 4 gnąć i oty. | 
brak ziemskićj policji. Do niewielu szczegółów wia- APAE Da NEn pani ja i stąd będę widzieć dobrze.| — O! paniemalarzu, zawołała dziedziczka idopadł- 
domych o życiu Dubrawskiego, przydadzą się może| _ mówiřa dziewczyna, wyrywając się z rąk Dziedzi-|*2Y 7 córkami drzwiczek, łatwo wyjąwszy z prostych, 
następujące podania, dochowujące się dotąd pomiędzy|„zk;. nie szrubowanych zawias i haczyków, na rękach przy- 
Pie tola możny; posiadał w powiecie O-| <~ Głupiaś, będziesz lepićj widzićć, — i gwałtem Poe ch, yw, pasanie opi 
sieje majątek Zubówszczyzną zwany i klucz Ho- pojągała dziewczynę Po dziewczynie na długą ławkęj L w jakiem więc polu pani chcesz, żeby herb był 
roszkowiecki; a oprócz tego klucz Rajgródecki pod Tymczasem powóz. się coraz zbliżał, a Pinkus cią- wymalowany?=zapytałem dziedziczki, biorąc z pudeł 
Berdyczowem. Mieszkał zwykle w Zubowszczyznie, gle unosząc kapelusze do góry, wachlował nimi w po-|ką na pewno pęcherzyk z farbą iino; 
a w Horoszkach miał osadzać czasowo, imanych haj-|wietrzu. Nareszcie olbrzymie, przeciągłe vivat! vivat!] __ Jakto na jakiem pola?, a na naszóm, na polu 
Bi óaków praed stawieniem ich przed sąd. We wsijwypadło z ust całćj familji i rozochoconych domowni- Bocianki, wszak to nasz grunt, grunt Obrobikieh; aż 
téj Horoszkach są dotąd Ślady dawnego zamczyska ków, głos jednak suchego Obrobskiego był najszczer-|mówiła dziedziczka myśląc, że moją ciekawość zaspo- 
i okopów. Niektórzy chcą je odnosić aż do Drewlań-|SV: bo najgrubićj i najdłażćj brzęczał mi w uszach. |kojtą, I 
skich czasów; pewniejszem jednakże być się zdaje że Powóz stanął przed gankiem 1 wszyscy Się rzucili doj _ Rozumiem, że to grunt Obroskich, ale w jakiem 
wały te nie sięgają dalej jak XVI lub XVII wieku, bo|"'e80, jak gdyby chcieli Pinkusa, ciągle się kłaniają-|5ojy t. j; na jakiem tle, w jakiego koloru tarczy ja- 
układ ich, podług zdania znawców, Świadczyć ma|Ceg0: z karety, na własnych rękach znieść w tryumfie lim koloreń radi uaniałówaćć tu—mówiłem, wszyst- 
o dość rozwiniętćj sztuce fortyfikacji. Co potwierdza |na ziemię. Pan Obrobski otworzył drzwiczki, i bio-|ko dobitnie pokazując palcem, —czy karmazynem, czy 
się tém bardzićj, że majętność ta wyszła z rąk Ks.]rąc Z rąk Pinkusa pudła z kapeluszami rzekł: niebieskim, czy zielonym zwie i 
Sapiehów, którzy mogli mieć tu swój zamek obronny.| ~ No wysiadaj ty sząchraju. } „| — Rozumie się że karmazynem — zawołała dzie- 
Dubrawski miał być nadzwyczaj ostrego i surowe-|7 *- Szachraju?? a jak ja powiem co za inters zrobił|jziczka.. 
go charakteru, odbijającego się wyraziście na twarzy,|* tym ziołtym kOCZan.: Made —E na zielonem mamuniu—dodały panienki. 
oznaczonćj ogromnemi wąsami. Mimo to postaci był] — Więc gadaj mi, wiele utargowałeś, wiele? — Czekajcie, czekajcie, czekaj panie malarzu, bo to 
tak drobaćj i szczupłćj, że zamiast litego pasa, mu-| |= Do cały karyty dodasz pan jeszcze 20 korcy psze-|irzęba mężowi zostawić do wyboru, wszak on głowa 
siał używać przy kontuszu wązkićj taśmy, a zamiast|licy. |. ; RZE domu — rzekła pani Obrobska i z córeczkami pobie- 
karabeli, krótkiego kindżału. — 20 korcy pszenicy, czyście się w cztery oczy u-|głą do głowy domu. -aizu6l 
Imie Dubrawskiego nieprzyjaźnie zastygło w pa- mawiali? UA ER f Ja swoje robiłem —wycisnąłem na paletrę <zerwo- 
mięci miejscowego ludu. Jedno z podań onim powia-| — Tylko moje dwa i jego dwa, więcćj ich nie nego koloru, dodałem nieco żółtego i umaczawszy 
da, że zawsze do czarki wódki którą przed jedzeniem było. 3 wt: „„|pendzel, oznaczyłem na drzwiczkach tarczę, przynaj- 
pijał wpuszczał dla zaprawy kilka kropel krwi chłop-| = Bravo, bravissimo! dam im wyrosłćj, wyrosłćj|myjćj wielkości arkusza listowego papieru. Tymezar 
skićj..... Poetyczny ten wymysł, wymownie oskarza|jak Boga kocham, kto mi co zrobi— wołał p. Obrob-|scm dziedziczka prowadziła męża pod pachę: a panien: 
publiczne życie Dubrawskiego. ski, stawiając kapelusze w powozie, kontent, że mu sięj..; idąc naprzód, zwrócone ku głowie domu, patrżały 
Smutny też był jego koniec. Po r. 1794 został interesik szachrajski ściele. | mu woczy chcąc z nich wyczytać czy na zielony kolor 
pomówiony przez niechętnego sobie oficjalistę, okno-| — A cóż na siano kupcy są? diç ego dzi? 
wanie zamachów przeciw Rządowi. I nietrudno mu] — Już mam zadatek. Big, „10, || — Sam Pan Bóg się nami opiekuje, zesłał nam 
było znaleść włościan gotowych świadczyć przeciw} — A ty bestjo Pinkus, chwat z ciebie, chodź żydziej  „jarza, bo ten pan to malarz, — mówiła dziedziczka, 
niemu przy inkwizycjiach. Dubrawski został wydelony/muszę cię o wszystko wypytać,—i pan Obrobski: zaję- gdy panienki bawiły się moim podróżnym kapelu- 
na Sybir; a majętność jego przeszła w ręce Ks. Ka-|ty sianem, wyrosłą pszenicą, rzucił powóz, uszczęśli-|szem. 
SPD wioną familję i wszedł do dworu z Pinkusem. „ | — O już coś namalował !—zawołał Obrobski, wyr- 
W liczbie ułaskawionych Najmiłościwićj przez Ce-|  Powóz był obmacywany od mamy i panienek, służ- wał się żonie Z pod ręki i przyskoczył do ławki i 
sarza Pawła Igo był i Dubrawski. Ks. Kutuzów 7a- ba tylko nie śmiała dotknąć tego żółtego lakieru, chwytając drzwiczki. poniósł je dooczów i zawołał 
pewnił mu sto dukatów rocznćj pensji dożywotnie,|w którym mieli paradować jaśnie państwo. bravo! bravissimo! na dużą milę widać będzi, a wśrod- 
i wyznaczył dworek w miasteczku Rajgródku na mie- Chłopek wyprzągł szkapska zmęczone, zarzucił lej- ku co PAM namalajesz? ; 
szkanie. Tam spędził reszte życia przýkřadnie,ļjce na ich grzbiety i odprowadził na bok, aby biedoty] __ Oczywiście herb Obrobskich, muszę go widzjć, 


iw E a 


ograniczając swoje potrzeby do środków, pobiera- poskubały nieco trawy. ; | 0 rysunek jego państwo macie? | 
bt od I Aiai ilaca? Kutuzowa. fedroyi — A co wspaniale ci było jechać?— zapytała dzie- jem Jakże by było! Pawcia ruszaj, przy złotym ze- 
zbytkiem którego niemógł się wyrzec, była kawa, bojdziczka chłopka. SA - |gacku w kumodzie leży w pudełeczku pierścień. 

ją namiętnie miał lubić. Jedynóm zaś wystąpieniem] — Et jaśnie pani toć mi zwykło tak wysoko sie- ( Dokończenie nastąpi.) 
publicznćm, było codzienne usługiwanie do mszy dzić, toć to fura z sianem jeszcze wyższa, i na piej le-| NN NE 
w miejscowym kościołku. Mile jednakże poetyzuje pićj siedzić bo nie tak kotłuje. Sklad machin rolniczych - 
pamięć Dubrawskiego podanieaże po powrocie z wy-| — To osioł! Pan Bóg nie dła chłopów stworzył 'm. LEWIŃSKIEG © ` 

gnania, nietylko przebaczył po chrześcijańsku złośli- |karyty rzekła dzićdziczka i nachyliwszy sięku drzwi” WWŁO OWA WKU 


wemu swemu oszczercy; ale przecierpianą karę, uwa- czkom, starannie zaczęła je rozglądać. Błoto obryzga- 

żał jako słuszną pomstę, za mnićj oględny domiar|ło cały powóz a szczególnićj drzwiczki, a tém samóm| „6; Feen a 

sprawiedliwości, dokonywanćj nad włościanami, 0-|i wszystkie malowidła na nich będące, jednak. papi RAYA Solcy któremi się WW. PP. 

skarzanymi częstokroć bez dowodów o związki z haj-|Obrobska nawet pod błotem, dopatrzy wszy ślady her- 

damakami. bów zawołała— patrzcie to tu namalowano ! — i za- PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Umarł w Rajgródku, około 1803 roku, licząc blis-|częła pazurkami odskrobywać błoto. — Przynieście no] H. Rzym. Czapliński Leopold ob. z Woli Leszczyńskićj.— 

ko 70 lat życia. Był bezżennym. '|wody! — wołała na służące — trzeba je umyć... — |H. Drezd. Dąbrowski Jan ob, z Uścina. — H. Pols. Kozłow- 
Portret olejny Dubrawskiego ma znajdować się we Służba rozbiegła ;się po wodę, lecz zniecierpliwionajski Felic. ob. z Czaplina. — H. Sas. Lasocki Lud.ob. z Czar- 

wsi Dawidówce, majątku niegdyś Prezesa Baczyńskie-|dziedziczka nie mogąc się doczekać ich powrotu, wzię-|nowa-— H. Angiel. Lasocki Roman ob. z Sielunia. 

go, a dziś jego Sukcessorów. 


zaopatrzony został w znaczny zapas Młocarń różnego tóz- 


ła się, plując naswą chustkę, do oczyszczenia herbów. WYJECHALI Z WARSZAWY. 

— Moja mamunia i tu z drugićj strony tak samo Czosnowski Tade: ob, do Płocka, Daszewski Stan. ob: do 
na dzwiczkach—zawołała jedna z panienek. Oriecinówa; GotombowàkiBolesi ob. do,Biały.; Żaweszykchj 
— To obmywajcie je, może tam będzie ładniejszy, Juljan ob. do Gruszczyna. ; 

bo tu dość brzydki, jakiś kozioł namalowany;—izobuj TEATR WIELKI. Jutro: Asmodea. 

stron mama i córunie tarły i czyściły drzwiczki, że aż] TEATR ROZMAITO. Jutro: Bukiet i pocałowa- 
cały powóz na wszystkie strony się poruszał, w Koh-|nge, Janek z pod Ojcowa. 

cu wyjaśniły się jakieś wyblakłe, poobdrapywane her- ——-——..L„ „Po 
by, lecz na nieszczęście dziedziczki, były. zupełnie je-| Dziś rano stopni ciepła 16, wczoruj w południe 24. 
dnakowe na obu drzwiczkach. Wysokość wody ma Wiśle stóp 4 cali 6. 


* 


i * 

W roku 1851 „w Uniwersyteckiéj drukarni w Ki- 
jowie, wyszedł mały zbiorek poezji pod tytułem: 
Pierwiosnki przez 8. G. Zapomniana a raczćj nigdzie 
niewspomniana książeczka ta, wydana jedynie dla 
familijnćj pamiątki, więcćj może : nabierze interessu 
gdy się dowiemy, że autorem jćj był szesnastoletni 


We władaniu Stadnickiego. 


W Drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 23 Lipca [4 Sierpnia] 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański, 
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